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Najnaturainiejszy związek ludzki -rodzina, jest 
zarazem najpl'ostszyur zawiązkiem spółeczeństwn., 

jego warunkiem i pod wali ną, .{Jzłowiek sam, -P0-
jedyńczo uważany, nie mo;~e stanowi6 zii1>ilulli­
C'zPj ci'ąstki spóleczeństwa, staje się nią dopiero 
przez rodzinę, tak jak największa na wet liczba 
rodzin, niepołączonycb z sobą w spółl'czeństwa, 
nie stanowi ludzkości. Stąd jasno wypływa, że 
obowiązkiem człowieka dojrzaJ'ego jest stanowić 
rodzinę, że każdy mający- pretensyją do tytułu 

('donka ucywilizowanego fipółeczeństwa, nie mo­
że się wyłamywać od obowi,~zku przyjmowania 
('zynnego udziału, w zakiadaniu i utrzymaniu 
('a{ości rodziny. Jestto pogląd najznakomitsz)'ch 
myślicieli naS7.ego stulecia, Nasz filozof Trentow­
Rki w dziele swoim "Ohowanna", traktującem 
o wychowaniu, gromowymi stowy uderza na tycl.t 
wszystkich, którzy gwoli jakicbbądź pobudek, wy-
1'zekają się zakłada-uia 1'odziny przez połączenie 

się zwi~zkiem malżellskim z osobą: drugiej płci, 

Stósuje się to naturalnie do męzczyzn, ponieważ 

w obecnym ustroju spóieczellstw europl\jskicb, 
do nielJ należy wszelka inicyjatywa w tej mie-
1'ze. Filozof 6w powiada, że ani rzekoma chęć 

całkowitego poświęcenia się sfużbiA ogólnego do­
lira, ani jakiekolwiek inne cele, nie uwalniają 

('złowiek:!. - męzczyzny od obowiązku tworzenia 
1'odziny j posta wienia się na j~j czele. Podobnie 
iilozof niemiecki li'icbte powiada, że człowiek 

nieżonaty, nie jest kompletnym człowiekiem. Opi­
nije tego rodzaju grzeszą: jednostronnością, bo nie 
llwzględnlają wszystkich potrzeb różnorodnych na­
tury czło\\ieka, wszeltde bowiem zaparcie się 

własnego jestestwa na kor;r,yść ogółu, jeśli tylko 
t \kowp jest istotne, gorące, może wyjątkowym 

f'posobem ZWOlnić jednosLkę od pewnycL obo­
wiązków na iunych polach pracy SpÓŁflcznej; boe 
sJuszną jest 1'zewl:, aby ten, kto samego siebie 
oddn.je na korzyść innych i pozbawia si~ wygód 
i pożylków, przysługujących innym, slnszuą, 1'0-
wiadamy, jest. rzeczą, aby lem ::;amem był wol­
nym od obowiązków :;półecznyclt, na mniejszą 

Rkalę st.ósowanych, Pomijamy inne specyjalne 
foltanowiska, fi, wspomnimy tylko o zawodzie ka.­
ptana, który jeśli istotnitl ma być kapłanem dzia­
Jający tll nie wed,fng formulek, a według ducha 
Uhrystllsowej nauki, to jest świecić pochodnią 

l wórczl'go, wszystko ożywiająeego przykładu, to 
'l.~iste człowiek taki, nie może przyjmować na. 
siebie obowiązku tworzenia nowój rodziny, bo z 
jednej strony ciężar, jaki ona nakłada na je­
(lnostkę, nie pozwalałby mu pudo,łać różnorodnym, 
trudnym obowiązkom swego si;anu, z drugiej zaś 
strony korzyśti i wygody życia rodzinnego, czy­
niłyby go opiesz&łym, pozbawiaJ'] energii, i, co 
za telH idzie, usposabiałyby go do tracenia z oka 
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celów nierównie wyższJcb, zadań i ctynów pod­
niośl('jszyeh . Zostawiając na uboczu podobnie 
wyjątkowe polożenia, a moglibyśmy icb przyto­
czyć więcej, przyznać musimy, 1.e glos tycb mę­
żów, którzy domagają się od człowieka dojrzale­
go i posiadającego określone stan.owisko w 8pÓ­
łeczeństwie, zakładania i utrzymywania rodziny, 
ma najzupełniejszą s~uszność. mos ten, jak wi­
c1ziu1Y I na urodze filozoficznego rozumowania, do­
!!laga się rodziny, dowodzi, że ona jest konieczną, 
Czy jednak owa 1,otrzdba rodziny jest tylko wnio­
skiem zdobytym przez refleksyj!):, czy też prze­
ciwnie jest wynikiem wszechstronnego zbadania 
kwestyi? Na ostatnie przypuszczenie odpowiadl1-
my twierdz,~co i postaramy się w dzisiejszej po­
gadance c1owieś6 ze stanowiska fizyjologii, psy­
cholog: i, moralności i socyjologii, . że 1'odzinu 
jest potrzebną, 

FJZyjologija uznaje kon ieczność rodziny, jako 
z~\iązkll uświęcunego prawem, ze względu na 
przyrodzone właściwośc i fizycznój natury cz-towie­
ka, które fUllkcyjonująe prawidłowo, musz~ telll 
sam l~m znaj 'ź6 odpowiednie swej naturze ZIl.SpO­
kojf>nie, Doświadczenif>. wskazuje tysiilczue przy­
kłady srogiego odwetu natury za pogwa.fcenie jeJ 
praw. Niepodzielność Jodziny, jej charakter wy .. 
łączności, zabezpieczaj:} cz~oNieka od rozlicznych 
chorób j zgubnych następstw, jakie uań spadają 
wralie, gdy nie panuje nad swymi u!Lmiętnościami, 
ale owszem poz,w.LhL im rozwijać się w jakimbqdź 
k iel'unkn, ,\ następnie i działać bez jakiegokol­
wiek wyborn , 

[\;;yehologicznie rzeczy biorąc, 1'odzina jest po· 
trzebną człowiekowi, choćby ella tego, że ten dą­
ży do Szc7.ę~cia; jestto dążenie arcy szlacbeLne i 
natu ralne zarazem -szczęście jest celem, do któ­
rego wszyscy, choć rozmaitymi drogami zmierza­
ją, Lecz jexli to jest prawdą, to nierównie jaw­
niej:;zą prawdą jest to, że najpierwszym warun­
kiem szczęścia jest spokój, pojmowan)' jako rów­
nowaga ducha ludzkiego ze 'światem zewnętrznym, 
jako harmonijne działanie wszystkich władz obu 
stron natury ludzkiej, Spokój zaś taki, ówa rów· 
nOlY,lga llloralna, może być osiągnięta tylko na 
l1rodze normalnego rozwoju i funkcyjonowani,L 
llCZUĆ przywiązania i miłości, wrodzonych ducbo­
WI ludzkiemu i rozwijanych wpływami wycbo· 
wawczymi. Kochając drugą istotę, koclJallly w niej 
samego siebie, dogadzając tem ucz\ICin egotycz­
nemu, to jest uczuciu mi,łości nit!; samycl1. Isto­
ty, które mogłyby się obye bez przywiązania i 
miłości kogokolwiek, należą do anomalij pSJ­
chicznych, tak dalece, że gdzie uczucie to, wsku­
tek pewnych warunków, nie może skierować si~ 

na człowieka. tam zwykle zwraca się na inny 
przedmiot żyjący, naprzykbd zwierz~ta, ptaki, 
rośliny, a często i na rzeczy martwe, jak na­
prl.yk~ad: kosztowne sprzęty, klejnoty, lub wprost 
pieni:1dztJ. Zastanowienie się nad tym faktem, 
napl'owadza. koniecznie na wniosek, że uczucie 
przywil):zania jest potrzebą duszy ezł(\wiekn., Żl1 

zaś fizyczny jego ustrój, pod względem płci: dą-
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ży także do równowagi fizycznej, polegającej na 
połączeniu się dwóch istot p~ci różnorodnej, prze­
to na tym jJunkcie warunki psychologiczne idą 
ręka. w rękę z fizyjologicznymi, iwytwarzlloją 
konieczność ;r,~i~zków naturalnych, jako początku 
życia w rodzinie. 

Oprócz tego uczucia przywiązania, wszczepio­
nego w seree cz~owieka - uczucia .natury doda­
tniej, istnieje w nas inne uczucie natury ujemnej; 
jest niem wstręt do samotności. Wiadomo, że 
człowiek zostawiony w samotności, dziczeje, sta­
je się smutnym, dostaje napadów pewnego ro­
dzaju manii, a nierzadko umiera, Stąd dotkli­
wość kary, praktykowanei w spółeczeństwach u­
cywilizowanych-kary więziennej, Samotność jest 
przedsmakiem grobu, a że cz,łowiek niechętnie 
myśli o śmierci własnej, nic więc dziwnego, że 
gwałtem odpycha od siebie to, co mu tak impo­
nująco ją przypomina -samotność. Stąd pochodzi 
łączenie się ludzi w spółeczeństwa, towarzystwa, 
którym niby łupina dla jądra, służą miasta, wsie, 
pojedyńcze dzielnice, a nAwet i domy. Cdowiek 
stworzony do towarqstwa, chętnie lącEY się z 
innymi; tu źródło swoje mają uczucia braterstwa 
lub przyjaźni, Przyjaźń. atoli, jakkolwiek jest u­
czuciem idenlniejszem, a więc wyższem od na­
tu raI [lego 11(' zucia milości , z tem wszystkiem do­
stępna jest ty lko wyjątkowym organizacyjom ducho­
wym, rzadka i t.rudna do zdobycia, niby cza· 
rowny kwiat paproei-i nie może zadowolić ser· 
ca cz,towieka w całej pełni jego potrzeb, jednem 
słowem, nie może treścią swoją wypełnić pustki 
d ucLa c7łowieks, który obok potrzeby głębokich 
wrażeń, obok silnego pragnienia życia w innych, 
posiada równie potężn,~ żądzę .odżycia, odrodze­
nia się w innych-d,~żenie, które daje początek 
ojcowstwu i macierzyństwu, Tak więc względy 
psychiczne zmuszają: t'dowieka do tworzenia ro­
dziny i silnie agitują na jej korzyść. 

Zobaczmy, czy i o ile moralność uwzględnia 
potrzebę rodziny. 

Wiadomo, że wszelkie związki osób różnej płci, 
nie uświęeone zezwoleniem prawnam, moralność 
surowo }Jotępia, W tym razie przychodzi jej w 
pomoc fizyjologija, wykazująca szkodliwe następ­
stwa wszelkitJh dorywczych związków, równie jak 
psychologija, która przekonywa, że tego rodza.ju 
związki, nieraz idellizowane przez poetów i ma­
rzycidi, ostatec~nie upajają niby narkotyk i na. 
dnie owej oczekiwan6j rozkoszy, przynosr;ą znu­
żenie i prze.:iyt. Gdzie tylko spodziewaliśmy się 
rozkoszy i korzystania z praw jedynie, tam je­
dlłocześnie z chwilą, w której zjawi się boleść 
lub obowiązek, albo sami upadamy bezsilni i za­
bici, albo drugą iatotę wydajemy na łup rozpa­
czy. Stąd gorżkie rozczarowania i zawody i wślad 
za nimi id<1ca apatyja i niewiara w czyste u­
czucia innyeh, w życie samo, co znowu często 
popycha do samobójstwa. 

Na tem opiera się protellt moralności prze­
ciwko zwi ;~zkom podobnego rodzaju, protest ten 
wszakże idzie dalej, wazierają,c się w samą głąb 



sumienia ludzkiego i wbtr1.ąsają;c niem do gruntu. 
Istotnie, wszelkie związki po za rodziną stojące, 
zawsze kryją na dnie cu :ze łzy i rozpacz , zwy­
kle bowiem targają w~.zł'y bardzo bliskie, które 
winowajca depce z ChM i Ią, wstcwienia na drogę 
występku. 

Zobaczmy wreszcie, o ile potrzeba rodziny ze 
względów socyjalnych daje się uzasadnić. W in­
teresie każdego spółeczeństwa spoczywa staranie 
o to, aby w łonie swojem miM obywateli zdro­
wych iiZYl'znie i moralnie - takich zaś jak wi­
dzieliśmy, wytwarza. tylko rodzina. C7łonkowie jego 
powinni dbać o życie i dobro, tak własne, jak 
i innych, rodzina spr.zyja temu żądaniu. mowa 
rodziny używając przywilejów ze strony spółe­
czeństwa, ma także i obowiązki względem tegoż; 
jej niewoluo zrywać bezkarnie wi ęzów, które 
dobrowolnie przyjęła na siebie, a 1 tóre też i spó­
łeczeństwo uświęciło. Niewolno więc mężowi bez­
karnie porzucić żony i dzieci; w zdrowe m spółp.czeń­
stwie, co najmniej czeka go za to hań'Ja, jeśli 
pokrzywdzeni zrezygnujf!: z prawnej satysfakcyi .. 
I na tym tedy punkcie rod1.ina zyskuje dla sie­
bie poparcie. 

Widzimy wszędzie, że spółeczeństwa zwią:zki 
prawne otaczaj!} szczególną opieką, a dzieci z nich 
zrodzone używają wszebkich przywIf'ejów, gdy 
przeciwnie, dzieci z niepraw.vch związków pocho­
dzące, bywają przez nie, że tak powiem, odtrą­
cane. Dalej związki nieprawne, jak wiadomo, są 
jednym z najważniejszych środków pomna.żania 
proletaryjatu, tego raka spMecznego, gdy prze­
ciwnie zwi~zki rodzinne prawne, utrwalają byt 
spółeczeństw. Związani rodziną, pracujemy dla 
niej ochotnie i z umysłem pogodnym, staramy , 

(Dokol1C ;enie). 
Na drugi dzień rano, w towarzystwie synów 

państwa M., znowu poszedlem do potockiej doliny, 
zacząwszy jej przpgh}d (Jd skały Ostrężnik, na 
wierzchu której d(\strzegać .:ię dają jeszcze szcząt­
ki jakiejś budowli-zttmeczka- zapewne z czasów 
ostatnich Piastów, gdyż okolica górzysta mogła 
aawać przytułek rozgal'ęziollym wówczas rozbój m­
kom, przeciwko którym WJ'adysław ł',okietek i Ka. 
zimieJ:z Wielki tak energicznie występować mnsie­
li, że aż historyja przechowa..ta nam nazwiska: Sza- . 
1rańca z Piaskowej Skały, złapanego w Szczerco­
wie i ściętego w Krakowie-Bąka z Bąkowej Gó­
ry-Jana Rogali, Piotra z Konar, Ru'sinowskiej. 

Wspomnienia owych czasów żywo stanęły mi w 
pamięci i mimowoJi w następuja,cy ukształtowały 
się obraz: 

Opryszków zuchwałych nil. górze gromada, 
Postacie piekielne, fi. \V rękach buławy: 
Dokoła bezoroża-na sktltach sęp siada 
Towarzysz napadów i uczestnik stl awy. 
W pieczarach opoki, przykuci żelar.elU, 
Niępewni godziny spoczywają brańce, 
Bo głowy ich spadną za herszta rozkazem, 
Gdy umysł ~aleje-przy nocnej hulance.­
Wtem trąby zdaleka oz\nl.ł'y się wrzawą,­
Na górze zabrzmiały "dlJ broni" okrzyki, 
I hufiec pancernych- osnuty kurzawą­
U spodu tej góry rozwinął swe szyki-· 
I trąbka od do~n-zadźwiękła ku ska.le: 
Nad bramę wystąpił herszt siwobrodaty, 
I zmierzył oczymt.1. królewskich zuchwale, 
I plunął wzgardhwie-w królewskie mandaty,­
Więc walka zagrzmiała:- lecz króla rycerze, 
Pomimo zaciekłej, szalonej obrony, 
Wtargpęli na zarnek:-w niewolę wódz bierze 
Ruiny i trupy.-Z rozbójniozej strony 
Wszyscy polegli;-lecz p~łne piecza ry-
Wi~c jeńców rozkuto z J'ańcuC'hów przy ścianie, 
I mury 7;walono na pamjl~tkę kary,-
Bó takie królewskie było rozkazanie. 
Pod skałą z ruinami znajdnje się grot kilka, a w je­

dnej najwi~kszej, ma.j~ być drzwi żelazne, po z~ 

się o dobro ruateryjalne i morll.lne tych, których 
wspieranie Opatrzność nam przeznilczyła, a spo­
łeczność powierzyła. 'rym sposobem cało rzesze 
gorliwych pracowników przybywają spółeczeń­
stwu, które może być spokojno o jutro, zabez­
pieczyło się bowiem od plagi malkontentów, ja­
kimi zwykle bywają ludzie niemający prze r{ so­
bą celu życia, równie jak wydziedr.iczeni i nie 
posiadający własnego imienia. 

Przyjmując na uwagę wszystkie wyszczegól­
nione tu sta,nowiska i względy, musimy osta­
tecznie, na zasadzie dl1wodów, dojść do prze­
świadczenia, 'l.C rodzina jest nie tylko potrzebną, 
ale nawet konieczną instytucyją każdego llcywi­
lizowanego i niezgangrenowanego spóleczeństwa, 

które byt swój na nie wzruszonych podstawach 
oprzeć pragnitl. 

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I Z OKOLIC. 
DhL pogorzelców miasta Pułtuska. w ubiegłym 

tygodniu nie przybyło żadnej onar)". 

= W dniu 28 b. 111., w którym przypad,t 111'0-

czystość ś. Augllstyana, po mszy ŚW., o god. B-ej 
z kościoła farnego wyjdzie procesy ja do Witowa. 
PieJgl zymkę tę odbywają, oddawna pobożni tutejsi 
mieszkańcy na pamiątkę powstrzymania pl'7:ed la­
ty grasującej C'bolel'Y i celem uproszenia ochrony 
or! tej klęski. 

= Na -dziell 12 Września r. b. spodziewany 
jest przyjazd ks. biskupa Kulińskiego dla uopeł­
nienia konsekrucyi kot1ciotl. w Gomulinie. 

Z KOMITETU SANITARNEGO. W dniu 15 
b. b., w domu piętrowym przy ulicy W oroneżski&j 
pod Nr. 10 }Jotożonym, w tym s~mym, gdzie przed 
dwoma lata po raz pierwszy pokazała się cholera, 

któremi skarby, lecz mówi IJodanie, że drzwi tych 
odnalóźć niepodobna. .Może na zasadzie wieści ktoś 
robił poszukiwania, bo dół wykopany w piasku przy 
ścianie widzi:tfem,-zdaje ::;ię, iż to wczoraj dopiero 
zrobiollo,':-a jedufl.k dó~ ów,już w m!odości swojej, 
widzieli najstarsi ludzie z okolicy,-tak, nic w tych 
pieczarach nic ulega biegowi czasu i w}J ,ływowi 
atmosfery - powietrze suche chociaż ziemia 
wilgotna. Z jednej mniejszej groty prowaa"i wej­
ście na wierzchołek środkiem skały, lecz niemo­
patrzeni w pochodnie, obawialiśmy si'E niepewnej 
drogi w ciemnościach pod kątem prawie prostym. 
Widok z góry wspauiały i łatwo przypuścić, że to 
bylo jedno z tych gniazd opryszków, który<:h g.J:ów­
nf!: siedzibą były 1'atry, Karpaty i ich odnogi, U stóp 
ostl'ężnit"kiej góry wypływa źródełko, a mipj5cowi lu­
dzie utrzymują, że przypływ w nim wody co każ­
de lat 7, jest tak wielki, że tworzy strumień spa­
dający ku dolinie Potoka.- Czy to prawda? Nie 
ręczę, i w tym razie, jeżeli ów przypływ ma miej­
sce, byłoby to zjawiskiem ciekawem, warlem ba­
dania geologów. Stamtąd poszliśmy znowu ku źró­
dłom. - Niedaleko nich ilOajdnje się skała zwana 
"bramlJ: 'l'wardowsklego" ,- trudno sobIe wyobra­
zić, aby natllra utworzyła ze skały takie podo­
bieIlstwo bramy ,~ale jakichŻe cudów ona llie two­
rzy? Ulldzenie tern większe, że do podstawy bra­
my wiodą szerokie drewniane schody, a ska,ly po 
zą Lramą tworzą. w półkole olbrzymi podwó­
rzec, porosły bukami. Stopnifl te zbudowano 1\ roz­
kazu geuerała Krasińskiego, który na spodliewany 
przyjazd syna Zygmunta, oblókł Potok w ś,,-iątecwe 
slaty, dopomagając ruiejsctl.mi naturze. Wiel:!zcz 
nasz nie pn:ybył, a dolina Potoka zJska:ra upi~k­
szenia, które mog~ być i nadal trwałemi, jei.eli 
administracyj a dóbr nie wypuści ich ze swój pa­
mięci. 

Złoty Potok, bez zaprzeczenia, należy do naj­
piękniejszych zak!}tków naszej ziemi, a pomimo 
tego, maku kto z dalszych wie o tej perełce pięk­
M,-bliżsi tylk.o umieją ją ocenić i pomimo to, 
że na miejscu nie znajdzie przytułku choćby na 
dzień jeden, a nawet niema możności pożywienia 
się, w niedziele i śWięta zjeżdżajl}j się towarzystwa 
z zapasami pożywczemi dla ciała, aby odetcłlll!\Ć 
tym wonnem górskiem powietrzem, zmięszanem z 
zapachem jodeł, sosen i buków,-odśW18ŻYĆ umysł 

naraz w jednem mieszkaniu zachorowało na cier­
pienia żołąclkolVo-kiszkowe (biegunki, wymioty) 
sześcioro starozakonnych. Przy wyjaśnianiu powo­
dów, wybitnych bJ'ędów w dyjecie niedopatl'zono; 
zwrócono więc uwagę na otoczenie. Ustępowe mieJ­
sce tego domu w dziedzińcu tylko 336 stóp kw. 
wynoszącym, a w znacznej części i przer. śmietnik 
zajętym, pomieszczone jest pod ścianlł domu tui 
pod oknami; ponieważ dom jest stary, a miejsce 
potnienione fatalnie utl'qmane, od gruntu nieodo­
sobnione, ziemia więc pod dcmem do wysokiego 
stopnia musi być przesiąkłą resztkami organiczne­
mi; oknl;!. przytem, w chiedziniec wychodz,\c(!, wciąr. 
si~ otwierają, rozkładowe przeto produkty i przer. 
okna do mieszkań się dostają. Uznaj:~c zanieczy­
szczenie za główny powód choroby, zaproponowano: 
obezwoni'A szy zremię pod ustępem, na. łokci parę 
wybrać, świeżl! ziemia, powstałą próżnię zapełnić, 
czasowy ustęp z beczki osmolonej i dostatecznie 
przykrytej urzą lzić. Ptl-z:;. komitstu s!tnital'lleO'o 
chętnie propozycyj~ przyjął. Zawsze, a tem b~'­
dziej w chwilach większego natężenia choroby, na 
każdym z mieszkańców leży obowiązek sumienne­
go przestrzegania jak naj większej czystości IV 

mieszkaniach i okoto mieszkań. Gdyby to choć 
cokolwiek postarano się myśleć o s'Jbia, a nie cze­
kano .... przylUusu. 
STRAŻ OGNIOWA· Przy rozdziale wsparcia, 

w ilości rs. 250, ~rL.eZnac:lLOnego z fundusl.óW skar­
bowych pr/,ez JW. Na..:zelnika gubernii, dla bie­
dnych lJ{lgorzelców dotkuiętych ostatnim pożarem 
na Rokszyckiem przedmieściu, -poruszona zostata 
myśl zawia,zania straży ogniowej ochotnic~ej, lat 
d wa temu w p}śmie na~zem podnoszona, która. je­
?nak ~otąd .~!estety ?le prze~roczyła granic pro­
jektu l mDlej .wl~ceJ gorącej pogawędki, wtedy 
zwłasz?za,. gdy JakI p~żar u nas lub gdzieindziej 
w k~-aJu hczu? powodUjąCy straty, żywiej ją przy. 
pomlnał. Konczy~? Się wszakż~ zwykle na. poga­
wędcę tylko. Czuhsmy eała" beZSIlność naszn. wobec 
nis.zcząc~go żywiohl~ biegliśmy przypatry~vać silj 
pozarOWI lub czytahsmy z ubolewaniem o wypad-

piękneUl przyrody_ Nie do pojęcia jest niedbalstwo 
nasze, w tym względzie, ręczę za to, że gdy})y 
Potok by,j' po za graLlicami kraju, bieglibyśmy na 
wyścigi, aby go obejrzeć, a niemiec, nasz uprzej­
my sąsiad, pobudow\l.WlSzy w nim hotele i trakt y­
jeruie, nie poz\Voli.łby nam z glodu umrzóć 1- nio 
przez litość, ale w tóm pewnem wyrachowaniu, 
źe nasze ciężko zapracowane, a lekko za granica­
mi kraju wydawane złotówki, zamienią się w jego 
dłoni na ważne talary i pbndbriefy. Gdyby ad­
minibtracyja Potockich dóbr zechciała pobudować 
kilkanaście schludnych domków na letnie po­
tllieszka.riia, zachęciła. jakiego przemysłowca. do o­
twarcia choćby miernej i aModaj ni, co przy Sil­

siedztwie miasteczka Janowa, a zatem sposobnoś~i 
dostawania mięsa, byłoby ll1ożliwem, i o tem wszy­
stkiem ogfosi.J:u w naszych pismach publicznych, 
wiele rodzin z Warszawy i większych ruia;t nad 
koleją żelazną, szukaJ'oby w Potolm ·odpoczynku w 
lecie i zdrowia dla swych dziatek. Obfitość źródlanej 
\rody, ?aje możność. ot.\ orzeuia zakJ'adu leczniczego 
na wzor Nowego MlasttL, a til.kowy gdyby okazał się 
potrlebny i by.t poprowadzony przez którego ze zna­
nych naszych lekar~y, przy ł'atwej nitdz,,"yczaj komu­
nikacyi (11/~ mili od $tacyi Myszków), mialby przy­
sz.tość przed sobą i zamiast nas Hdzie uo Prysznica i 
Gleichenbergu i tam w:. wozić grosz z kraju, pozwo­
Ji.tby n1\m i monecie pozostać u siebie. 

Takie myśli przesunęły lUi się po głowie, kiedy 
opuszczałem Potok, aby następnie pożegnąć i T., 
podziękować za staropolską gościnność państwu 111. 
i powrócie do G" fi, potem w mLejskie nasze mu­
ry. Z żalem opuszczatbm te piękne strony, gdzia 
nas przyjęto jak synów i po rodzirielsku żegnano, 
a w myśli ułożył się wierstyk, który na pamiątke 
mojego pobytu w T. zamieszczam: .. 

Dziękując za gościnność dolinie Trzebniowa., 
Vi spomnienie cbwil przebytych w pamięci zacho-

Bo urocza miejscowość-swojskie serca stare 
'rak rzadkie są dZIś u nas-należą do mytu' 
Ze spotykając one, zd!L się - widzisz marę, ' 
Przenosząca" cię w czasy wiary i zachwytu. 

Bl'. P. 

WIl, 



hch gdzie indziej wydarzonych, - i w rezult..wie 
stawialiśmy wniosek: że koniecznitJ potrzeba s-ilJprze­
ciw niepl'zyjaznenw żywiołowi zabezpiecz!Jć - p,'zez 
-,:ol'ganizowanie stl'Ctiy ogniowej. Po wygłoszeniu 
wszelako takiego pewnika, któremu ni kt nigd7.ie 
etlyba zaprzec.-:n.ć nie myśla,t i nie może, wśród 
powszednich zatrudnień i zabiegów, zapominaliśmy 
o nim, zasypiaią:c sp0kojnie-clo czasu póki MS 

Jlowy odg.tos trwogi nie obudzi. Myśli zbawiennej 
IV skutkach- projektu mogącego przynieść praw­
dziwy i nieobliczony pożytek dla ogótu- nie by-to 
komu przeprowadzić i w Ci'~yn zamienić. 

Napróżno nawet, od cwsu do czasu, przypomi­
ualiśmy w Tygodnilt sJ.anownym ojcom miasta Cl~­
żący na nich obowią7,t'k iywsJ;ego zukl'zątnieuiu 
się około tej sprawy - Ilapróżno przytaczaliśmy 
przykłady miast innych,-słowa naS7.e pl·zebl'7.luie­
wary bez echa,- lll"ojekt straży ogniowej spoczy­
wał zapylony w papierach~- a ojcowie miasta nie 
poczuwali się w obowiązku przeprowadzenia w 
czyn pożytecznego projektu. Na szczęHcic nie wszy­
scy mieli to przekonallie i sprawa straży o· 
gnio\"ej u nas znów na stóJ' przy wolaną zostal'a, 
i z prawdziwem zado\,"oleniem prt.ychodzi nam :at,­
wiadomić czytelników, i(1 w dniu 29 b. li, i r. o 
god. 3-ej popoludniu, pod przewodnict\vem p. pre­
zydentft miasta, odbj'ć się ma zebmnie celem stl\­
nowczej narauy nad wykonaniem odkładanego dn­
tl!d projektu straży ogniowe1 oehotniczej. 

Mamy nadzieję, że znajuą się tum wszyscy lu­
dzie dbający rozumnie o dobro w·łasne i ogótu. 

(Nadeslane). Podobało się Bogu IV b (J lesn;~ dla 
nas rocznicę, w d. 18 sierpnia, dotknąć llilS nowylłl 
ciosem zabieraji');c do Siebie czteromiesięczn;e dzie­
cinę. W głębokim pogrążeni smutku tEllU lllocnit'j 
odczuliśmy oznaki przyjaźni i życzliwości z tego 
powodu nam ok,lza no,- najserdeczniej też dzięku­
jen.y przyjacio,tom i znajomym, którzy stowy po­
CHleby ulgę przynieść nam usi.towali jak również i 
młodzieży szkolnej, która zw .łoki nas~ego anicłka do 
przed wczesnej mogiły odprowadziła. 

Joretan i Józefinn KaJlSC!/. 

KORESPONDENCY JE TYGODNIA. 

X Ems. 

Sezon kąpielowy w Ems trwa od l maja do .1 
października i dzieli si~ na trzy okresy: od 1 maja 
JJO koniec czerwca, tak zwany kr6!ewski, w tym cza­
sie bawil\ w Ems monarchowie zo swoimi dwora­
mi, (w roku bieżącym CeS1l":t. rosyjski i ni~mie~ki 
.h:ms nn.wied<::ili); okres drugi do połowy sIerpma: 
lila być najprzyjemniejszym, lecz zarazem najdroż­
sr.y, w tym bowiem czasie najwięcej os~b do Erp~ 
~jeżclż,\; począwszy od połuwy sierpllla, liczba gOSC1 
ZlIa<:znie się zmniejsza, i wówczas u wód szuka ulgi 
nujuboższa ludność. 

W roku bieżącym, z powodu ustawicznej prawic 
niepogody, niezwykłych chłodów i nawalnych d,,­
szczów, liczba gości, ku wielki~mu uruartwieniu tu­
tejs.zych burgerów, wyfrakowanych kelnerów i \~b­
śClcieli świetnych wystaw' sklepowych - nader Jest 
mała w porównaniu z ubiegłemi latami. Od począt­
ku tegoroc:r.nego sewnn, po dziś dzień, wykaz u­
l'lędo"y obejmuje 12,350 osób, h których zaledWIe 
8,014 przep~clziło czai! przez lekarzy zwykle wRk~­
zywany. Poświęciłem par~ godzin czasu na obh­
czenie (podług Kur-listy z 28 lIpca) całego kon­
tyngensu bawiących tu obecnie gości, oraz podział 
ostatnich podług narodowości. Wypadek ?trzyma­
Jem n t\stępujęcy: w liczbie 2585 przYJe:{dnych 
mieści Się: uiemCÓlv 1688, rossyjau 217, anglików 
l36, holenurów 102, polaków 7:3, francuzów 62, 
włochów 56, rumunów 53, szwedów i duń.czyk6w 
47, 7. Ameryki 47, belgów. 41, węgrów 23, hisz-pa­
nóW i portugalczyków 22, szwajcarów 8, z Azyi 7, 
i z Afryki 5 *), Z PO\vyższego wykazu łatwo wy~ 
snllć przybliżony chociażby wniosek o wysokoścl 
kapitału, rok rocznie, składanego niemcom w ofie­
rze. Jeżch przypuścimy, że w ci3;gu całego lat~ 
z królestwa tylko 150 osób Ems odwiedza, a nadto, 
że każda z nich traci przeciętnie tylko po 1000 dp., 
jaka to suma jest mniejszą od ws~elkiego możliwe­
go minimum. to już otrzymamy sporlll sumę.150,OO~ 
zlp. Cóż dopiero pochłania Karlsbad, Mal'len,bad l 

wiele innych tym podobnych zakładów, .do ktorych 
sumarycznie niemal 20 razy większa hczba roda-

• ) \V li~zbie rossyjan l polaków, mie!ici się przeszŁo 25~ 
iydów. 
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ków uczęszcza? Zdaje mi się, że nie popełnię rażące­
gu błędu, .lężeli rocznie summę kontrybucyi kąpie­
lo wej, jaką ubogi kraj ni.lSZ ponosi, sprowadzę do 
minimum 4,000,000 zlp. Pytam, co w zamian kl'aj 
zyslmje za tyle strat materyjalnych? Odpowiedź zda 
się nietrudna:- parli) tysięcy modnych garniturów, 
je:>zcze więcej nieulyteczllycb fatahszok, sporą do­
zę pogardy [heczy s'IVoJskich i t. p, i t. p. Ale ude­
rzywsq si~ w piersi i wyrzekłszy "mea culpa", 
winienem zaniechać dalszego rozbioru tej kwestyi, 
która takża obciąża i sumienie niżej poJpisunego. 
Przypuśćmy lepiej, żo kto jedzie do BaJów-jechać 
tam musi; wszell<u za~ podróż, tembardziej przy­
musowa, wym3ga ośzczędności w wydatkacu, oszczęd­
ność zaś dla po l'a?; pierwszy udających się uo 
wóu, jest niemoiliwą, bell posiadc\llia pewnych in­
formacyj, jakicb nie szukać u licznych F'i.illrerów 
zagranicznych. Na każdym kroku, chciwa grosz<\' 
zgraja, z nieuierpliwuścią oczekuje na Iliedoświad­
czonego z obcych 8trou przybysza. Obserwując 
przeu chwilą stoicką cierpliwość amatorów rybo­
łówstw,l, przyszło mi Ila myśl pO['ówllauie nowo­
przybywającego UO Ell1s pacyjenta z biedni} rybką, 
na H:tÓrą tu setki wędek, na brl.egach Lahuu za'i\ta­
wiają,. Niehaczna,rybko! gdy chwycisz pierwszy lepszy 
przysmak na haczyku zawieszony, JU'4 po tobie, a 
szczę~lllvą I5IIi) nazwiesz, jeżeli tylko okaleczona 
zuoła:>lI umknąć jak uaillall'j od zwodniczych sideł. 
lhczności więc rybkv, baclllośc;i szanowny pacy­
Jeucie, skoro cię 10:3yz zacisza domowego do Badu 
przerzucą! Zaledwie wysi4dziesz z wagonu, już na 
wsze stl'cluy najuprzejmiój cię lJ\lc1 do swoich ozdo­
bnych mieszkań, bądź s ~Lmi właściciele, ba..dź ich 
faktorzy. NIe śpiesz się, pośpiech bowiem dobrze 
opłacisIl. Zostc~w swoJe kufry I kuferki u portyjera, 
a osobiście uu",j si~ ni:!. parogodlinną wędrówkę po 
mieście, cebm _ llorówllC\wczych uadań nad dogo­
dnością l ceną uiellbquuego dla siebie lokalu; a po 
należytym d.opiero targu, wybierz ten, który za 
ll<ljodpow ieduiejsq uznasz. Oueunie cew~ normal 
na ocl 4-8 talarólV tygodniowo, za pokój z poście­
lą i u,ługą. l'odłl:lg zasad hygijeny miejscowej, cho­
rzy powlllni poprZl:lstflwać lla kawie mięuzy 9-10 
gO\tzi.r'\::Ji. l'aIlU , objedzie od 1-4. i podwieczorku} 
zlu~ollym l kawy, zatem ue;; kawałka mi~sa. Kawę 
znajdziesz tu w lmiu} III uumu, stó:;unkowo bardzu 
drogą. Uałkowitl~ porcyja od 15-20 sr. groszy *). 
Niemcy ;mykt!lll "es 1st tinmOglich" odpowiaduFl 
na twojo 7, c\ pewnienia, że W Warszawi~ szklanka 
I\ajleps/'ej kawy kos/'tuje od 10-15 groszy. Najclo­
gl/dniej o kawq ugodzić sill z gospodynią, bułeczki 
zuA kupowac salr.emu na strag~U1ach; wskazaulł! 
{Jrai,tyl<fil spotkast. na każdym kroku; iudywidwL 
uawet najza llIo:i;niejsze i uajwyiej spółecznie poło­
:4une, uie w:>tydzą si~ osobiŚCie wybierać co najwi­
dniejszu i lU\)świeisze okazy b»l'dzo dobrego tLlteJ~ 
Slego pieczywa (kawę rekolDenduj~ II Kling'a w uu­
mu .,ZUIU golJeues Lamm"). Przy zachowaniu wska· 
zanej informacyi, 08zczfildność na jednej kaw ie wie­
si~cZ\lie wynosi okrągte 10 talarów. Objadować 
najpraktycznIej w livz.nych tu table u'hote'ącL. 
Objady w wymienionych źakladacb, ze względu 
ntt mnoguść tak zwanych przystawek i smacwe 
przygotowanie, stósunkowo medrogie. Znależć mo­
żna objad bardzo dobry, co najmniej z 4-ch głó\,­
nych dań, począwszy od 15 SI'. gr., do 1 talara i 
wyżej. Mog\l zalecić table d'hote w Br,mnschweigel' 
Ht)f, własności p. Janika czecha, za 20 sr. gr. (abo. 
nament) z pnyi:ltawkami przeszło 10 dań. i:::lłowem, 
żyjąc tu skromnie, należy jedynie dla zaspokojenia 
głodu, wydawać co uajmniej 10 dlJ. dzionnie. 

Rozpisałem si~ naumyślnie w kwestyi gastrollo­
mic:wej, gdyż ostatnia w czasie pob.vtu u wód, bez­
spornie należy do !JiGrwszorz~duycłJ, a nawet naj­
ważniejszych . .Nadto, przestrogi powyższe, na do· 
świadczeniu opart€, polecam tylko ludziom zmu­
szonym r,tchować SIę z groszem. Wielkim pauom i 
jeszcze tam komuś, jak niesie przysłowie, wszyst­
ko wolno, a wiEi)c i uwagi moje dla takich zbytem~· 
nemi będ3;. 

Z kwestyją żywności u wód, równoważy się, 
szczególnie u płci pięknej , kwestyja stroju, Z istne· 
go odmętu najd..:iwaczniejszych i najprzesadniej­
szych czasami toalet, trudno wyciągnąć jnkąuądź 
prawidłow<\ wskazówkę; winienem jed.Iule dodać, 
że, zdaniem osób kompetentnych, największą dy­
stynkcyją w stroju odznaezają się tu francuzki i 
hiszpank1- prawie wszystkie bez wyjątku nosub się 
czarno. Pomimo to, niebrak tu pau, które przy­
bywają do Ems z g wielkimi kufra.mi (fakt), a Z,\ 

• ) Pod1ug obeOllego kursu 1 gT. sr.-przeszło 7 gr. pol, 

jedyny cel SWOjflgO u wód pobytu; wybrały, zda się, 
wystawę swoiej toalety. U takich indywiduów inny 
strój do \~ot1y, inny do spaceru, odmienny znowu 
ch kościoła *), poczem znajdzie się jeszcze wy­
kwintna. toalcta do objadu, przejażdżki na osiołku, 
wieczornej przechadzlli i do teatl'U lu b na koncert. 
Zwyczajem miejscowym, panie nader strojnie za.­
siadają do wspólnego stołu, a niektóre z nich tak 
długo uczęszczajlłl do jednego table d'hote'u, pokąd 
niezclołają zaprezentować całej swej garderoby, 
poczem pudobna reprezentacyja, w odpowiednim 
porządku, odbywa się w innym, na ten cel obranym 
miejscu. Notllj~, że ogół z pewnem urąganiem spo­
gląda na. pr,~ esadę w stroju, jaklłl przeważuie córy 
rr.raeb się odznaczają; ostatnich wsz~dzie jest peł­
no i zaWSZe starają się zajmować naj przedniejsze 
miejsca. ·Wystawy sklepowe tu tejsze :t.aopatrzone 
są w najwystukańsze artykuły mody, leclI każdy w 
mch sprawtlo ()k, bell pl'7.esady, do zbytku zaliczyć 
moinn. 

.Program całodziennego tutejszego żywota nie 
nader skomplikowany: picie wody, śniadanie, 
przechadzka, objad, drzemka, spacer, kolacyja, a 
po tak ci~i,kich trudacb znów spoczyuek w objęciach 
Il10rfeusza. ]~ozmaite przyjemności, które podzie­
limy 110. gratisowe i za opłatą, wypełniają luki wśród 
wyżej wsl"t:t.unych zaj~ć obowiązkowych, 

Do przyjemności gratisowych należy muzyka. 
Orkiestra llliejscowa pod dyrekcyj/): p. Langen­

bacb'a, z 40 osób złożona i dobrze wytresowana, 
z urzędu U wa razy dziennie, uprzyjemia g0ściom 
spJ.cer w p:Hku. W lJI"ogeamach orkiestry, stale 
z 6 sztuk złożonych, lliezbędnie figurują: j eden 
albo 2 marsze, i dwa utwOt·y Strauss'a, pozosta~e 
.N~N9 wypełni.~ją wyjątki z oper. Nadto 2 razy ty­
goduiowo, od S-mój wieczorom, odbywają, się kon­
certy, na których wygrywają się poważniejsze utwo­
ry muzyczne. Z ostatnich muzyka przyszłości Wa­
gaera cieszy :3ię najwili)kszem powodzeniem. WśrGd 
nawalnicy marszów i walców raz jedyny tylko 
egzekwowallo wyjątek z "Przebudzenia się lwa" A. 
Kątskiego, (na afiszu narodowość· kompozytora 
fałszywie ws!;azanl1l była), nadto ani jednej nuty 
swojskiej nie usłyszałem, chociaż ani jednego kon­
certu llie opu4ciłcm. Opowiadano mi, że na pl'ośbę 
kilku pań o zamieszczenie w programie chociażby 
jednego mazura, p. dyrektor raczył od powiedzióć 
że: "mazur Jl iemiecki (t. j. polka-mazurka) nie po­
doba. się pola'wm, że oni lubią mazura prędkiego, 
skoro WięC takowy 7.G.ajdzie się w biblijotece orkiestro~ 
wej niezwłocznie wykonanym zostanie." W skutku 
jednak się pokazało, że kilkotygodniowe poszuki­
wani!.!. p. dyroktol'r.t spełzły na niczem, wzamian 
slyszeliśmy lllelodyje perskie i marsze egipskie.-

Do rzędu pr7.yjemności pewnego rodzaju należą 
jeszc:t.e godne widzenia: ognie sztuczne i świetne 
iluminacyje, co niedzieht, przoz feuerwerkmistrza 
p. Viclakowic.z'a, naumyślnie z Frankfurtu przy­
je\i.dźającego, produkowane. 

Rozryw kl umysłowej szukać należy w salonie czy­
telni, do którego wejście bezpłatne, (jak również 
i na zabawy tańcujące, jedynie za okazaniem Kur­
biletu, jak!, każdy be;: wyjątku przyjeżdżający do 
Ems otrzymuje za opłatą 4 talarów za cały sezon). 

Czytelnia kąpielowa posiada 64 gazet, w tej 
liczbie tylko B rosyjskie i*) i jedna polska (**) która 
to ostatnia, bardzo często, w całości, lub w znacz­
nej c~ęści nleznaną ręką niszczoną bywa. Oprócz 
64 gazet pnez urZild prenumerowanych, znajduje 
się jeszcze drugie tyle gazet i pisIU peryjodycznych 
składanych do uiytku ogółu przelosoby prywatne, 
zapewne w sposób podobny od niejakiego cllasu 
spotykasz na stole czytelni: Wiek, Kłosy, Tygodnjk 
Ilustrowauy, Kury jer vVarsllawllki, Kolce i Kury jer 
Świ~1te3z11y. W 4-ch \:r.ytelnis.ch prywatnych zau­
wa:i;yłem tylko 2 książki polskie. 

Do rozrywek za opłatą należą przedewszystkiem 
wycieczki: powozowe, JlCt osiołkach lub mułacL, do 
mc"tlowniczych miejscowości w poprzeuniej kores­
pondencyi wyliczonych. Dalej, teatr, przed mie­
siącem naprze mian francuzki i niemiecki, dziś zaŚ 
tylko nlemlecki. Naumy~lnie wybrałem przedsta­
wienie złożJne ze 'lztuk u nas grywanych. "Dziesięć 
cór" i "Mama muss heiraten;' ostatnia treśeią 1,ar<1zo 
zbliżona do znanej 11.\ naszój scenie komedyi: 
"Pierwej M,una." 

Pomimo wcale dobrego śpiewu, nienagannej cha- . 

·l Każ,lc wyznanie me hl odrębn!,\ świątynię : kościót 
cwangielicI.i, katoli cki, cudownie piękny ]wściól anglika,'!ski 
i synagoga i ydowska. Nadtl} budują się: piękny gotycki ko­
ścióL dla katolików i bogata cerkiew prawosławna . 

(.) Imvalid, Mosle. Wied. i Golos. ( •• ) Czas . 



rakterystyki, cała akcyj a odbywała się tak leni.wo, 
a naj konieczniejsze sytull.cyje operetki, oddane były 
tak sztywno, że bynajmniej nie byłem zdolny po­
dzielać zl\chwytu znacznej większości widzów. Po­
dobna flegm';\ i sentymentalność cechowała rolę 
swawolnej Hel'winii, w GRobie panny Hofmann, 
pierwszorzędnej artystki ces.-berlińskiego teatru. 
Wyszedłem z sali teatralniej z mocnem postano­
wieniem niewracania doń więcej. W lipcu odbyły 
się 3 koncerty. W l-m z nich, w dniu mego przy­
jazdu do Ems, przyjmowali udział Izydor Lotto, 
obecnie prof. kons. strasburgskiego, Góra prof. z 
Drezna i niemiecka pijanistka, której nazwiska nie 
pamiętam; uadto 2 koncerty orkiestry wojskowej z 
Koblencyi i Berlina, wszystkie 3 wywdały gr7:mo­
ty zllsłużonych oklasków. Pomijam milczeniem 1'0<1-
maita kosoo0ramy, sztuki magICzne, oraz występy 
gimnastyków japońskich, a :r.ato wspomnę o jednej u 
nas niapraktykowanej, a budzącej SZcźere zajęcie 
zabawie: " Wielkim festynem dziecim1,ljm" zwan8j. Fe­
styn, \v sali nader gustownie przystrojonej, oprócz 
tłumów starszej wiekiem publiczności, zgromadził 
przeszło 100 dzieci płci obojga, od 4-12 lat 
włącznie. Przy d~więkach orkiestry, młoda falan­
ga dziecinna, zdobna w rÓll10barwne chorągiewki, 
gierlandy i wieńce, rozpoczęła zabawę marszem 
tryjumfalnym, poczem nlJprzemian następowały po 
Bobie przeróżne tańce, trafianie z za wiązanemi 
oczami do cdu, wyścigi w workach, losowanie fan­
tów odpowiednio przygotowanej loteryi, puszczllllie 
balonów i t. p., a tyle tam serdecznej i nieprzymu­
szonej wesołości, taka żywa radość i zajęcie widzów 
tyle wybuchu oklasków lub głośnego śmi~chu, zna· 
czących dowód zręcz!lości lub niefortullne powodze­
nie młodych szermierzy, że na chwilę zapomnisz o 
zwykłyc~l troskach i wspomnieniem sięgniesz lat 
swoich dziecięcych. Możn:;\. oddać sprawiedliwość 
p. Meunier, klerownikowi tej zabawy, że chociaż 
dobrze zaopatuył swoją kieszeń dochodami z opła­
ty wchodowej i ze sprzedaży biletów loteryjnych, 
jednak również dobrze zasl użył się wid7,om i czyn­
nikom zabawy-dziatwie, która do późnego wie­
czora, pod wrażeniem ś\Vi(~żo doznlłnej przyjem­
ności, wesołym gwarem napełniala aleje padw. 

K wintesencyją tutejstych rozrywek, stauowi!} 
tak zwane 7'e16niony, w nader szczupłych do~ach, 
gdyż raz na tydzień, co pll niedziałek, 7grollladi.a­
jąc do 1000 osób na sali balowej. Wejście za oka­
zanym Kur-biletem. Dla męzczyzn warunek nie­
zbędny - "mit schwarzen Ruck." Przeczuwam, z 
jaką skwapliwością podl1zyłybyście tu piękne czy­
telniczki na odgłlJS d~ial'skJ(3j kapeli, w nadziei, że 
w gronie wyborowej młodzieży, uprzytomnią się 
wam chwile ubiegłego ś. p. karnawału (bodaj mu 
ziemia ciężką była). Pośpiechu waszego zbytnie 
zajęcie się toaletą powstrzymać nie 7.doła, gdyż 
zwyczaj łuiejscowy nie wymaga od płci pięknej wy­
muszonej t0alety na podobue wieczory. Pomimo 
to, brylanty i aksamit ocier.ają się tu o wyszarzany, 
podejrzanej czarności 'pedżan prawdziwego syna 
Albijonu, lub przedstawiciela. innej, mniój szlachetnej 
rasy. Godzina 8 wieczór-sale i galery je przepeł­
nione co się zowie; na krzesłach i kanapach bocz­
nych sporo stojących okazów płci obojga. Uwaga. 
(Paniom, lubiącym zawsze i wszędzie się spóźniać 
(gdyż i tu spóźnienie należy do Bzyku), radzę nl1eĆ 
nieodstępnie przy sobie prlenośne składane krze­
sełka, na grzeczność bowiem kawalerów teutońskich 
liczyć niemoźuR; nie zdarzyło mi się widzieć, aby 
którykolwiek z nich odstąpił swoje miejsce najpo­
ważniejszej nawet damie). l'an Langenbach skinąŁ 
lasec<lką i stl'aUSs'owski ein, zwei, drei, elektryzuje 
tłumy; w Rcieśnionych szykach krzesłowych prle­
ciągły ruch, 111\ sali-pusto, tylko p. dyrektor za­
bawy"'), IV stroju balowym, pn:ecbadza się wzdtuż 
i poprzek krokiem miarowym. Tak upływa kilka 
minut; poczem 2-ch lub 3·ch leutenantów, po najsy­
stematyczniejszem zanotowaniu na Tanz·karcie imion 
uszczęaliwionych Gretchen, Nettin i t. p., puszcza 
się w niesfol'llych podrygach po zwierciadlanej po­
wierZ0hni posadzki. Po wojskowych, ldku odwa­
żniejszych cywilusów prześliznie się do koła i walc 
skończony. Dalej następuje: polka, galop, polka­
mazurka, i aroy komiczna Reinlander-Polka, bierze 
w niej udział 5-6 par najwyżej. Publiczność przy­
patrując się tej dziwnej mięszaninie ruchów, tak-

OJ Godność li nas nieznana, a chociaż posiadamy setki 
najrozmaitszych dyrektorów, to jednak wyższa cywilizacyja 
nie wprowadziła jeszcze do nas posady specyjalnego dyrek­
tora zabaw tańcujących.-Cierpliwościl 

W drukarni F. BełchatowskiAgo IV Petrokowie. 
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tów, hopsów (wyrażenie techniczne, zast6sowane 
00 lliezoanej u nas; Rein.-Poll,i), dygów i wcale nie 
salonowych manijer, drwi i śmieje się na głos. Na­
stępuje franyuis (kadryl). Niewzruszona dotąd po· 
waga milczącego p. dyrektora, poczyna się ożywiać; 
staje on po środku w oczek i waniu kontyngensu lIie­
.zbędnego do rozpoczQcia tańca; poczem zaczyna 
się coś na podobieństwo mustry rekrutów. Komen­
da grżmi donośllie: rechts, links, direckt i t. p., a 
k.l;!;dy z tancerzy, po swojemu, jak umie, składa 
nogami ofiarę rl'erpsychol'zc, muzie tanów, jeśli 
się nie mylę. Publiczność drwi jeszcze głośniej, a 
naresr.cie znudzona, opuszcza powoli salę. Powyż­
szy porządek tańców powtarza się da capo, aż do 
skutku, t. j. do godziny 1l-ej. Mógłbym przytoczyć 
jeszcze kilka obrazków tutejszego życia tO\\'arzy­
skiego, lecz obawiając się zbytecznego znudzenia 
czytelników Tygodnia, pozostawiu.m ich wyubraźni 
zapełmenie pustycIJ Juk obecnego szkicu i wysnu­
cie zeń odpowiednich wniosków. Poprzestając na 
obcowaniu z małoznac7.l1ą liczbą jednostek a prze­
dewszystkiem na lubowaniu się pięknem tutejszej na­
tury, przedstawiłem wam tylko 1I3jogólniejsze, a-ra­
zero najjaskrawsze barwy tutejszego żywota. Co się 
działo i dzieje po za kulisami tutejszego wielkiego 
świata i tak zwanego demi-mon::l.e'u-moje niewpra­
wne oko uchwycić napręllce nie zdołało. Stąd 
kronika skandalICzna w liście obecnym miejsca nie 
znalazła (zresJltą czy niedość u nas domowych 
skandalików)? 

Na ztlkończenie, życzę ci szanowny czytelniku 
dobrego i C)~erstwego zdrowia, w przekoDowiu, że 
obdarzony zdrowemi płucami, nie dasz pierwszeń­
stwa Badom przed swojską zagrodą domową . .J. K. 

l'owar'zystwa r'atowania j·ozbitków i tonqcych. 

Zwrócenie uwagi na główną komunikacyją wo­
dną naszego kraj u, jaką stanowi zegluga. ]Jo rzece 
Wiśie, zbadanie Jej pod względem Lydrograficz­
nym, urządzenie 1,0Jicyjnych stat:yi, a następuie 
zabezpieczenie żeglugi- należy zawclzi~czflć ulicy­
jatywie jednego z najdonioślejszych dla ludzkości 
to lVur;.ystw flalltropijnych, jakien1 jest t owarzystwo 
niesi()IJia po.mo cy rozl.Jitkom na morzu. 

Wspomnione towarzystwo, zostające pOlluajdo­
stojuiejszą opiek!ł Jej CesarskieJ Wysokości Wiel­
kiej Księżny CtlsarzówlJy :M:aryi Teodorówuy, po­
',"stału w 1871 roku, celem niesienia pomocy rozbit­
kom na morzu i wewnętrznych wodach . Na brze­
gach przedstawiającycu najWiększe niebezjJiecień­
stwo dla żeglugi, towarzystwo ur~ądz(1, ratunkowe 
stacyje, lub przedsiębierze wszelkIe środki, mogące 
nieść pomoc nieszczęśliwym rozbitkom. 

Dla większego zaś osiągoięcia rezultatu w pra­
cach swych lIa polu ludzkosci, jak na zewnątrz, tak 
również i wewnątrz państwa, towarzystwo widząc 
nieodzowną potrzebę dokładnego poznania rzek i 
jezlór, c\olOciażby tylko główniejszych, postanowiło 
wejść Z przedstawieniem do właściwej władzy o 
szczegółowe zbadanie wewnętrznych wód państwa. 

Tern b/lrdziej, iż pod wzgl~dem dokładnej znajo­
mości hydrografii własnej, RosYJa o wiele ni~ej stoi 
od pn I1stw zagranicznych. W zjednoczoll)'ch sta­
nach Amęryki, na brzegach rzek i jeziór dokładnie 
zbadanych, pali się 176 latarń. W Kandyi 102 ta­
kichże latarń, rozstawioJl) ch na brzegach wód we­
wnętnuych, czyni żeglugę bezpieczniejszą. W Chi­
nach nawet, na rzece Yang-tse-kia:ng, na przestrze­
ni tysiąca wiorst, znajduje się <!6 latarń, a oprócz 
tego pobudowano dwieście pagód, wysokich od 80 
do 150 stóp, których długość i $zerokość geograficz-· 
na ściśle jest oznaczoną· Wszystkie te znaki, bę­
dąc dokładną wskazówką pod względem hydrogra­
ficllnym danej miejscowości. bezzaprzeczenia wpły­
wają na bezpieczeństwo żeglugi, a tćm sarIlem i 
zmniejszenie się wypadków. 

Jak doniosłego jest znaczenia w spółeczeństwia 
ludzkiem towarzystwo niesienia pomocy rozbitkom 
na wodach, o ile budzić winno 7.ajęcia w każdym 
zdrowo myślącym człow~eku, widzimy ze statys­
tycznych danych. A cho~laż statystyka w przybliżo­
nych tylko cyfrach podaJe wypadki, jednakże i tak 
te, ogromem swoim wyraźnIe świadczą o potrzebie 
szerszego rozwinięcia się tej pełnej ludzkości insty­
tucyi. W Anglii, od założenia podobnej instytucyi 
umtowano ż~cie wię~ej J~.k 21,000 osób. W jednej 
tylko ROSSyl eurOpeJskIeJ, rok rocznie ginie około 

,l!;osBOJleHO D;eHsyporo. 

5,500 osób 11a wodzie, co stanowi blisko 306/
0 

wszy­
stkich nadzwyczajnych wypadków śmierci. W 1873 
roku, około brzegów państwa rossyjskiego, rozbiło 
się 107 żaglowych statków różnej nnrodowości,- a 
wtem: na morzu Baltyckiem 30, Ozarnem 25, Azow­
skiem 3J, .Pół"nocnem 1. Nie licząc wypadków juz 
to niewiadomych, jUl. to wynikłych na wodach we­
wnętrznych. 

Szlachetny cel towan~ystwa, znalazłszy odgłos 
w sercach nieobcych c:erpieniom bliźniego, spra­
wił to, iż szybko postępując w rozwoju swoim, 
dziś towarzystwo składa się z kilkudziesięciu okrę­
gów, kapitał obrotowy których z dniem 13 cy.erwca 
1'. Z. wynosił sumę 1'S. 16:?,160 kop. 81. Każdy o­
kręg działając w tery tory jUlii llWOjem, pewną kwo­
tą zasila główne towar"ystwo dla działań ogólnych 
potrzebujących olbrzymiego nakładu. Ohcąc bo: 
wiem uczynić zadosyć potrzebie, przyjąć i tutaj za­
stósowanie urządzeń zagranicznych, gdzie odle­
głość jednej od drugiej ~l:1(·Yi ratunkowej, wynosi 
od B-ch do lO-u wiorst drogi, potrzebaby użyć setki 
ruilijonów rubli. Gdyż na brzegach samych mórz, 
nie licząc główniejszycu rzek i jeziór, okazuje śi~ 
nieodzownem założenie przeszło stu ratunkowych 
stacyj, a każda z nich znacznego wymaga nakładu; 
bacząc i na kosztowność przyrządów używanych 
przy niesieniu pomocy rozbitkom. 

Po lIregulowaniu Wisły, bezwątpienia wiele zy , 
szcze iegluga. Lecz gdyby tak jeszt:ze i u nas utWO . 
rzył się okręg warazaw:iki niesienia pomo\:)' rozbit­
kom na wodach kraju llaszego, dość liczne d"isiaj 
wypadki, szczególniej w chwilach powodzi, z czasem 
stałyby się tylko legendą. 

Ze sprawozdania towarzystwa niesienia pomocy 
rozbitkom nu morzu zu rok UlU, okazuje się IZ w 
Rossyi europejskiej przecięciowo rocznie gil1l~ <?sób 
561$5. 

Według zaś stntystyczl1ej tablicy zginęło: w ruku 
18G8 osób 4834, w r. 1869 usób 6432, w r. 187U 
osób 5111, w r. 1871 osób 70i3, w r. 1871 osób 
6414, w r. 1873 osób 5500, :latem rok 1871 hył ro­
kiem najniepomyślIlleJszympod względem wypadków. 

W peryjodzie ud 13 Jllarca 1874 roku, po tenże 
sam czas 1875 1'., około brzegó\\' państwa rusyjskie. 
go rozbIło SIę J 53 7.aglowych statków. Z tej liczby 
na morzu Białem 5, Baltyckiem 47, OZ81'nem 52 
Azowskiem 34, KaspiJslciem J 6. Co do narodowo: 
ści: rosyjslcich 113, niemieckieh 8, tureckich 7, an­
gielskich 6, greckich 6, norweg"kich 6, szwedzkich 
2, pruskich 2) duński 1: meklemburgski l i fran ­
cuzki 1. W wypadkach tych wyratowano osób 2n 
na wodach zaś wewnętrznych 82. ' 

S~acyj ra~?nkowych w Rossyi europejskiej do 
chWIl! obecnej założono 47, w Rossyi zaś aZYJaty­
ckiej 4. Z hczby 41 stacyj, 32 jest letnich, a 10 :zi­
muwych, - 42 uależy do towarzystwa, a 5 stano \Vi 
własllość mini~terstwa morskiej maryuarki. \V Ro;>­
syi europeJskiej ratunkowe stacyje urządzone są w 
następnych miejscowościach: na pobrzeżu llJerza 
BiaŁego 2, Baltycklego 26, t.j.: na brzegach KurIa n­
dyi 5, w zatoce Hygskiej 4, na wysp18 E~el 4, na 
wyspie Dago ;3 i w zatoce Fińskiej 6,- na brzegach 
morza CJlal'llego 6, na morzu Azowsk:iem 1, Kasplj­
skiem 3. 

Wewną:tri. zaś państwa: na rze0e Prypeci 1 czer­
nobylska - na Duieprze :t, kijowska i ekateryno­
sławska - na wold~e 4, .~hżl1iJ Nowgorod, Kamy­
czyn i d wie saratowskie - na jeziorze O,u~gskjem 1. 
pud Wozneso:Jńskiem przy ujściu rzeki SWIl-y, i na 
Jeziorze Itmeńsklem J. 
- Stacyje ratunkowe w Ros,yi azyjatJckiej urzą­
dl:Ooe są: w Umsku, zwana akmohńską - w Kra­
s!lojarsku, enisejską-w Irkucku i IV Jakucku. "? 

OGŁOSZENI.A._ 

If(j~ PILNI UCZNIOWIE z klasy IV-ej 
~ gimoazyjaluej I z klasy Er z zakładu 
lIu:ukowego W -go Popowskiego znaleźś mogą po­
ffilegZCZellle wygodne jak w domu rodzinnym, za 
połowę koniel:znego wynagrodzenia, dla wspólnej 
nauki z synami rodziców podaji}cych niniejsze 
ogłoszenie. Wiadomość w Redakcyi Tygodnia. 

.... Mieiil~~~nie Roł?f.?ne -przy ulicy Peters-
burgskleJ (KahskleJ) pod ~q 8, (dom Ba­

nt.\szk~ewi~za), a składające się z trzech pokojów 
na l-em plętrze, od frontu z balkonem, oraz kuch­
ni, scho:wa~ka lla strychu, piwnicy i drwalni, jest 
do wynajęCia na 3 kwartały od ś. Michała "IV stó-

sunku za cellę roczną rs. 200. 

.Redaktor i Wydawca Antoni Porębski. 
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